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o raz niźój w ym ienione ajencje .
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8 dn i. — R ękopisów  n ie  zw raca  się.

8 ont.
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w  kaźdóm  następnóm  um eszcz. w iersz  5 „ 
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O głoszen ia p rzy jm u je  adm in istracja  i a jencje

Ajencje przyjmujące przedpłatę. W Krakowie: M. Dworski. Skład papieru Z. J .  W ywiałkowskiego, handel W ierzucliowslriego. — We Lwowie: K sięgarnia Gubrynowicza i Szmidta.
Ajencje przyjmujące og łoszen ia . W Krakowie: M arjan Dworski. — We Lwowie: Ajencja dzienników A. J . Piątkow skiego. — W T arnow ie: K sięgarn ia  Gazdy. — W W iedniu: B. W ołowski 
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nem, Berlinie i Lipsku, B azylei, Ziirichu, S t Gallen, Genewie i Sztutgardzie : H assenstein & Vogler. — W Paryżu: K sięgarnia W ładysław a Mickiewicza „L ibrairie de L uxem bourg rue de Tournon 16.“

Ogłoszenie przedpłaty
na „ lE Ł r s L j 4*.

Cena
prenum eraty:

W Krakowie: w A u str ji:
z p rzesy . 
pocztow ą

od 1 lip do 30 wrz. złr. 3 -— złr. 4 
od 1 lip. do 31 grud. „ 6  — „ 8

W przyszłym kwartale w dodatku po
wieściowym drukować będziemy bardzo 
zajmujące opowiadanie Berllcza Sasa 
pod tytułem :

M O S  K W A .
Najdogodniej, i najtanićj przesyłać m o

żna prenumeratę za  pomocą przekazów 
pocztowych.

Kraków 2 lipca.
W  sprawie niefortunnój odezwy w ybor

czego komitetu żydowskiego, łączy  i Gaz. 
Narodowa swój głos do naszego i do g ło 
su Dz. Polskiego, w słowach następujących:

„Niestety, nie jesteśmy jeszcze tak skon
solidowani, aby w ważniejszych m om en
tach wolno nam było bezkarnie dzielić 
nasze siły na stronnictwa, Gra stronnictw 
potrzebną jest i pożyteczną, ale w naszym 
obozie narodowym musi ona ograniczyć 
się na sprawy czysto wewnętrzne. W obec 
napierających zewsząd elementów nieprzy
jaznych, gdzie chodzi o zamanifestowanie 
naszych sił na  zewnątrz, należy nam łą 
czyć się bez różnicy ubocznych celów i 
stronnictw w imię wyższych interesów na
rodowych.

„Musimy więc poczytywać za równo 
szkodliwy cierpki, szyderczy ton w t r a k 
towaniu polityki wewnętrzućj kraju ze 
strony naszych „m łodych“, ja k  i koteryj- 
ne zasklepianie się komitetów „obywatel
skie!^ w ciasnych granicach klasy szla- 
checkiój, k tóra  w ostatnich wyborach sej
mowych doprowadziła  do tak  smutnych 
następstw, iż nie przybyły  naszćj rep re 
zentacji prawie żadna nowe siły. T ak a  
polityka wyborcza doprowadzi nas do te 
go, że żydzi i świętojurcy więcój zyskają 
sobie głosów, jak b y  mogli na dobrą spra
wę uzyskać, a z naszćj strony nie ludzie 
wytrawni i z wyższym poglądem wyjdą 
z urny, lecz w znacznej części bezuży
teczni w parlamencie figuranci.u

Koloman Szell przedstawił izbie wę- 
gierskiój raport  deputacji regnikolarnój 
kroacko-węgierskiój, z którego się poka
zuje, że rokowania obustronne doprowa
dziły do porozumienia. Będzie teraz rze
czą sejmu zagrzebskiego i parlamentu wę
gierskiego dokonać dzieła deputacji re- 
gnikolarnycb, t. j .  przejrzeć ugodę au- 
strjacko węgierską stosownie do uchwał, 
obecnie powziętych.

Ks. Bismark myśli zabawić w W arzy- 
nie aż do jesieni, i w tym roku  nie w y
prawił tam żadnego radcy, którzy mu 
zwykli towarzyszyć do jego ustronia. — 
Dzienniki twierdzą, że Bismark chce się 
wstrzymać od wszelkich zajęć polityez 
n y ch ;  co mu tóm łatwićj przyjdzie, że 
się wymówił od udziału w sprawach czy
sto pruskich. Słychać, że w jesieni Bis
mark ograniczy się tylko do kanclerskie
go urzędu rzeszy niemieckićj.

Rząd m arszałka Mac-Mahona czuje się 
bardzo zaniepokojonym z powodu b li
skiego wniosku D ufaure’a o rychłe wzię
cie pod obrady praw konstytucyjnych. 
Ministerstwo Brogli’ego rozumió, że ro z 
prawa nad palącemi kwestjami zasadni- 
czemi, jak ie  się zawierają w projektach, 
wypracowanych przez komisję trzydzie
stu, przyspieszy rozdwojenie w większo
ści. Ażeby niebezpieczeństwa tego uni 
knąć, dowiaduje się gabinet, czyli nie mo- 
żnaby odroczyć izby. O zamiarach wię 
kszości podaje niektóre szczegóły ciekawe 
paryzki korespondent Journal de S . Pe
tersburg. Członkowie prawicy i prawego 
środka chcą, podobnie j a k  24 maja z a 
dziwili F ranc ję  wyborem Mac-Mahona na 
prezydenta, tak tóż pewnego pięknego p o 
ranku zadziwić ją  ogłoszeniem monarchji 
konstytucyjnój. Ponieważ się nie udała 
żadna próba połączenia dwóch domów 
królewskich, więc wybór króla byłby po 
zostawiony późniejszemu czasowi, a tym 
czasem zadowolnionoby się monarchją w 
zasadzie.

W łoskie  przesilenie ministerjalne nie 
zbliżyło się ani o k rok  jeden do załatwie
nia, Nazione donosi, że dotychczas żadna 
teka nie została ani ofiarowaną, ani p rzy 
jęć-

Ex-królow a Izabella przybyła do R zy 
mu z zachciankami powrotu na  tron, a 
odjechała ztamtąd, jako żarliwa karlistka. 
T ak  donoszą z Rzymu, a kto riie wierzy, 
niech się uda do klasztoru trynitarek  na

Via Condotti. P rzed  szanowną ksienią tego 
klasztoru miała Izabella wyznać, że p a 
pież tak  ładnie przemówił do jój sumie
nia, tak  dobitnie wystawił jój i jój matki 
Krystyny grzechy i tak  ją  nareszcie m o
cno przekonał o prawach D on Carlosa, 
że Izabella postanowiła odtąd pozostawić 
yzeczy w Hiszpanji ich własnemu prze
biegowi.

Wiadomość o zdobyciu Chiwy jeszcze 
bardziój powiększyła w Anglji strach ros- 
syjskiego oręża. Standard, k tóry  w tym 
względzie należy do najbojaźliwszych, p i
sze: „Nie ma wątpliwości, że Rossja do
pięła swego celu i zagarnąwszy Chiwę, 
pozbawiła środkową Azję ostatniego z jój 
państw niezależnych. Mając Oxus, a nie 
rzekę Jaxartes  za południową granicą, 
zbliżyła się Rossja o 500, lub 600 mil do 
Indji. Chociaż jeszcze 1,500 mil obszaru, 
złożonego z pustyń i wysokich gór, dzieli 
Chiwę od Peszawaru, nie trzeba jednak  
zapominać, z jaką łatwością przebyły woj
ska rossyjslde jeszcze bardziój niedostę
pny kraj pomiędzy morzem kaspijskióm 
a rzeką  Oxus. Widzieliśmy, ja k  jedna  z 
zapór, na  którąśmy liczyli, upadła  sk u t
kiem stosunkowo małego wysilenia. P rze 
konaliśmy się, że nowożytna nauka  uchy
liła wiele innych przeszkód, na  które  także 
zwykliśmy rachować, i nie możemy w ą t 
pić, że ta  sama zręczność i wytrwałość, 
która  umożebniła garstce żołnierzy i o s -  
syjskich zdobycie Chiwy, znajdzie się ró 
wnież na ich usługi w przedsięwzięciach 
mniój trudnych, chociaż większych. To 
jes t  n a u k a ,  k tórą  możemy wyciągnąć z 
upadku Chiwy, a którą  spodziewamy się, 
że weźmiemy należycie do serca. W y p a 
dek ten stanowi punkt zwrotny w kwe- 
stji azjatyckiój ; a my nie czuliśmy się 
ani dość mocnymi, ani powołanymi, aże
by temu zapobiedz. Lecz jeźliśmy się 
musieli cicho zachow ać , byłoby głupotą 
zamykać oczy na ton fakt, że przyszłość 
zapowiada nam szereg zńwikłań i niebez
pieczeństw, któro w wysokim stopniu ob
chodzą panów Ind ji .“

Pisma londyńskie donoszą, że odwie
dziny szacha już  wydały owoc, t. j. do
prowadziły do t ra k ta tu ,  k tóry  miał być 
podobno ratyfikowany w Simlah, letniój 
rezydencji wice króla indyjskiego w H i
malajach i określa stosunek Persji do 
państwa angielsko-indyjskiego. Spectator 
mniema, że szach przekonał się, iż musi

SALON 1873 r.
Paryż 30 czerwca.

Kilka tygodni temu doniosłeś mi pan, 
że nie możesz tego łata przyjechać do 
Paryża, a tóm samćm zwiedzić wystawy 
sztuk pięknych i wezwałeś mię, żebym 
dał o liiój swe zdanie.

Nie je s t  to rzecz tak ła tw a opisać wy
stawę, ssczególniój gdy się chce tego do
konać skromnie i bez pretensji a z k o 
rzyścią dla czytelników, co nie mogli jój 
zwiedzić.

W  Paryżu tysiące osób nie wie co 
z sobą robić, j a k  wydać pieniądze i jak  
przepędzić swój czas, — tłumy więc spie 
szą codziennie na Champs - Elysees do 
Palais de l’Industrie, w którym  mieści się 
wystawa sztuk pięknych nazywana przez 
Paryżanów salonem.

Wejdźże do wnętrza pałacu —- k ilka
naście a w niektóre dni kilkadziesiąt ty
sięcy osób zwiedza w ystaw ę , więc żeby 
się było najdoskonalszym nawet znawcą 
lub amatorem pędzla i palety, czy tóż 
marmuru i dłuta, k ry tyka  jest nadzwy
czaj trudną wśród tego t łum u różnorod
nego, eleganckiego, krzykliwego. Juk  za
trzymać się przed jakimś ob razem , jak

patrzeć się na liczne portrety, gdy tyle 
piękności przechodzi koło ciebie? J a k  
oddać się sztuce, gdy natura cię porywa 
i nęci ?

Pośród tego gwarnego tłumu reporter 
byłby  w swoim żywiole, bo zdaje  się, że 
nie ma ani miejsca, ani okoliczności, nie 
wyłączając nawet akademji francuzkiej w 
uroczystość jakiegoś przyjęcia, lub Theatre 
Franęais podczas pierwszego przedsta
wienia, czy tóż opery włoskiej przy wy
stąpieniu pani Patti, gdzieby cały Paryż 
lepiój był reprezentowanym jak tutaj.

Adwokaci, politycy, aktorzy, finansiści, 
cudzoziemcy często w narodowych stro
jach, ocierają się tu o siebie, przechodzą 
i spieszą dalój. Nie spotkasz tu, zdaje 
się, ani jednćj osoby, na obliczu której 
nie poznałbyś jój powołania. Jedni p rzy 
szli tu, ot tak, żeby pokazać się, drudzy 
dla zabicia czasu, a mała liczba dla sztu
k i , korzyści i nauki. T łum ten — to 
prawdziwy Babel wielkości i sławy roz
maitej, a co do osób mniój znanych, j e 
dnakże głośfiych przez fortunę lub zna
czenie, tych  niktby się nie doliczył.

Około jednego obrazu, widziałem je
dnocześnie panią F av ar t  z teatru francuz- 
kiego, adwokata Allou. głośną pannę L., 
b. dyktatora  Gambettę i wszędzie po 
t rzeb n ą  panią Trubecką. Proszę więc so
bie wyobrazić owe nieszczęśliwe, zam a

lowane płótno, pożerane na raz dziewię 
cioma oczami. *)

I  jakże robić swe spostrzeżenia po
śród tego tłumu, co bez przestanku trzpio: 
tuje, papla, krytykuje  podług swego wi- 
dz im isię , winszuje obecnym , — sądzi, 
skazuje i potępia ty ch ,  k tórych nie wi
dzi. Szczery mi żal artystów, którzy chcąc 
dowiedzieć się o sądzie publiczności, wci
skają się między zwiedzających i słucha
ją często najniestosowniejszych uwag o 
swojój pracy i swym talencie. Albo znów 
ci, k tórzy mają tu swe portrety  i chcą 
się widzieć w płótnie olejnem lub p a 
steli, b a ! nawet marmurze.

— Przepraszam p a n a ,  lecz ponieważ 
masz pan katalog, proszę mi powiedzieć, 
kto to jest owe straszydło?

— To moja żona mój panie!
— A  prześliczna, prześliczna: dzięku

ję, do widzenia się.
W ypadek ten zdarzył się na szczęście 

człowiekowi pełnemu taktu, k tóry  zrozu
miał, że byłoby  zbytecznóm tłómaczyć 
się w podobnych okolicznościach.

Zgiełk ten, wrzawa, żarty, zdania wręcz 
sobie przeciwne, cza-ern najbłędniejsze, 
czasem prawdziwe i słuszne — to sąd po 
wszechny; gwar ten —  to opinja publi 
czna....

*) A lluz ja  do G am b et ty ,  ś lepego n a  jedno  
oko. P rzyp . B ed .

mieć sprzymierzeńca, albo zginie, i że dla 
tego w ybrał Anglję. Ale Rossja już dawno 
dobrze stoi w Teheranie, i szach według 
przysłowia : bliższa ciała koszula, jak  k a 
ftan, wolałby może i nadal pozostać w 
dobrój komitywie ze swym sąsiadem naj
bliższym. Jakoż  minister spraw zagranicz
nych hr. Granville, zaprzeczył stanowczo 
wszelkim układom  politycznym z Persją, 
na posiedzeniu izby lordów 30 z. m.

Ażeby wice królowi egipskiemu dać no
wy dowód szacunku, pisze Levant-Herald, 
sułtan prosił go, ażeby odtąd wchodził 
do pałacu  drzwiami, przeznaczonemi dla 
monarchów i reprezentantów  państw z a 
granicznych. W obec  tego nie by łoby  rze 
czą dziwną, gdyby się stwierdziła wiado
mość o wspólnój podróży sułtana i ke- 
dyw a na wystawę wiedeńską.

Ż e l a z a
towarzyst. pedagogicznego

i obchód, p a m i ą t k o w y

komisji edukacji narodowej.
Lwów 1 lipca.

Towarzystwo pedagogiczne, którego p o 
żyteczna w sprawie szkolnictwa działal
ność już tylokrotnie się objawiła, w myśl 
statutu swego odbywa co rok  w jednóm 
z większych miast walne zgrom adzenie, 
które właściwie jest zjazdem nauczyciel,  
gdy zważymy, iż przeważnie towarzystw ■ 
to z nauczycieli się składa. Pożyteczność 
tych zjazdów, w których pedagogowie n a 
si z całego kra ju  się zgromadzając, udzie
lają sobie wzajemnie uwag swych i d - 
świadczeń, a korzystają wiele z odczytów 
i rozpraw treści pedagogicznój i dydak- 
tycznój, już  pismo wasze kilkakrotnie  pod 
nosiło, szczególuiój zaś podczas ostatnie
go zjazdu w Tarnowie.

Zgromadzenie tegoroczne, mające się 
odbyć w K rakow ie , ma jednak  większą 
jeszcze doniosłość, niż wszystkie p o p rze 
dnie.

Pamiętnym będzie po wieczne czasy 
rok  1773 —  nietylko w dziejach naszego 
narodowego rozwoju i naszego szkolni
ctwa, ale i w dziejach szkolnictwa w ogó
le skoro tylko obce narody sprawiedli- 
wiój i z większą niż dotąd znajomością

A oprócz tłumu, eo przechadza się po 
salach p a łacu ,  prawdziwy także tłum na 
jego ścianach. Nietylko ścisk osób oglą
dających , ale i ścisk rzeczy oglądanych.

Co za różnica między wystawą sztuk 
pięknych a galerjami muzeów, w k tórych  
amatorzy mogą cicho i z uszanowaniem 
spoglądać na p łó tna wielkich mistrzów 
zciemniałe przez czas?  Gdzie się podzia
ły  owe świątynie sztuki, w których wszyst
ko jest  spoko jne , c iche , g łuche , każące 
się szanować? Gdzież są to a rcydz ie ła ,  
które nie pociągają lecz pieszczą o k o ?  
te płótna sławnych pędz li , zdające się 
półgłosem powierzać patrzącym wielkie 
myśli, któremi są przepełnione?

Tu wszystko świeci się i błyszczy. Z d a 
je się, że każdy obraz chce zaćmić swe
go sąsiada swą nadzwyczajnością, rażące- 
mi cieniam i, przedmiotem lub wykona
niem. Towarzystwo mięszane i krzykliwe, 
k tóre  nie może cię natchnąć jakąś  ideą, 
głęboką myślą lecz ci je  narzuca. Z a 
miast spokojnego oddania farbami ja k ie 
goś przedmiotu, artysta wyraża wszystko 
w sposób krzyczący. — Cóż to za  sztu
czne ognie? —  To zachód słońca. — A 
ci arlekini? —- To przedmiot historyczny! 
Oczy męczą się rozróżnieniem przedm io
tów, podczas | d y  nortret pani N. g łupko
wato u ś m i ą < t ^ j ^ ^ j i ę  w złotych ramach,
lub jakiejś*

a
chodzącej z wody,
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prac naszych, będą nas oceniać, pamię
tnym będzie jako rok utworzenia tyle za
służonej k o m i s j i  e d u k a c j i  na  r o d  o- 
w ć j .  Kiedy byt państwowy narodu za
grożonym został, kiedy się gmach rze- 
czypospolitćj w posadach swych chwiać 
począł tak ,  że część jego runęła i stała 
się łupem sąsiadów — przekonaliśmy się, 
iż chcąc utrzymać co z niego jeszcze po
zostało , a odbudować co runęło, należy 
zacząć pracę od samyehże podstaw, więc 
od wychowania młodego pokolenia. Bo 
wiecznie prawdziwem zostanie, co powie
dziano, że kto ma w ręku wychowanie 
młodzieży, ten jest panem losów narodu 
w przyszłości — a naród choćby w pań 
stwowym względzie najpotężniejszy, musi 
zginąć, jeżeli wychowanie młodzieży pój
dzie krzywo, jeżeli w chwili niebezpie
czeństwa nie znajdzie się dosyć charakte
rów i dosyć rozumów.

Komisja edukacji narodowój znakomi
cie pojęła i znakomicie wykonała swoje 
zadanie — o ile czas krótki jój trwania 
na to zezwolił. Programy jój szkolne, pla
ny naukowe, wskazówki pedagogiczne i 
dydaktyczne udzielane nauczycielom, 
świadczą o tóm najwymowniój; są one po 
dziś dzień jeszcze cennym bardzo mate- 
rjałem i wzorem dla wszelkich prac tego 
rodzaju, a w niejednój ważnój reformie 
komisja edukacji narodowój wyprzedziła 
znacznie pedagogów zagranicznych.

Towarzystwo pedagogiczne, odbywając 
walny zjazd swój w r. 1873, w stuletnią 
rocznicę utworzenia komisji edukacji na 
rodowój, n i e  m o g ł o  tój rocznicy pomi
nąć milczeniem, a urządzenie obchodu tój 
wielkiój w dziejach szkolnictwa pamiątki, 
właśnie przez to towarzystwo, tak natu- 
ralnóm jest i tak k o n i e c z n ó m ,  że 
ktokolwiek o rocznicy tój pamiętał, oglą
dał się na towarzystwo jako na takie cia
ło , którego rzeczą i obowiązkiem jest, 
rocznicę tę podnieść. Było ono do tego 
obowiązanórn, jako p e d a g o g i c z n e ,  
wobec tych znakomitych reform, przez 
komisję w wychowaniu publicznóm za
prowadzonych, i wobec faktu, iż była o- 
na p i e r w s z ą  w c a ł ó j  E u r o p i e  pu
bliczną władzą państwową, złożoną z re
prezentantów i rządu i narodu, którój po- 
ruczono ster szkół i wychowania. Było 
do tego obowiązanórn jako towarzystwo 
p o l s k i e ,  które nie może zrywać nici 
wiąźącój je z życiem całego narodu.

Toż z radością i uznaniem przyjęto po
wszechnie powziętą przez towarzystwo u- 
ehwnłę, ażeby ze zjazdem tegorocznym 
połączyć obchód tój rocznicy. Będzie to 
z jednej strony aktem wdzięczności dzi
siejszego pokolenia wobec wielkich zasług 
komisji — bo nie wolno nigdy narodowi 
o zasługach przeszłych pokoleń zapomi
nać. Będzie dalój nawiązaniem zerwanój 
nieco nici tradycyjnój w rozwoju szkol
nictwa naszego, tóm ważniejszem, że w 
pracach komisji bardzo wiele znajdujemy 
wzorów nader cennych, które dziś wybor
nie dałyby się zastosować. Będzie wre
szcie po części dodaniem nowego bodźca 
do dalszój usilnój pracy na polu szkół i 
oświaty, a wiemy, iż łatwo bardzo we

mimowolnie pozostaje ci w oczach i my
śli. Powiedziałbym nawet, że wystawa 
sztuk pięknych może zepsuć smak nie- 
znającój się publiczności, gdyby nie mia
ła  na celu wytwarzać współubieganie się 
artystów, a ułatwić im sprzedaż obrazów 
i rozgłosić ich talent.

Teraz rozumiem dla czego mówią, że 
Pitt zużywszy swe życie na dyskusjach 
parlamentarnych, znienawidził na starość 
mowę ludzką i nie mógł znieść głosu na
wet swój żony i dzieci. Rozumiem dla 
czego prawdziwy amator obrazów nie 
chce oglądać innych, jak tylko t e ; któ 
rym wieki nadały rozgłos i spokój po 
muzeach.

Pośród tój nieprzeliczonój liczby płó
cien i rzeźb, jest wiele prawdziwych dzieł 
sztuki — znakomitych nawet; lecz nale
ży je  odszukać, wyróżnić, zastanowić się 
nad niemi i oddać im należny hołd uzna
nia. Zatrzymujemy się dziś na tym o g ó l 
n y m  p o g lą d z i e  a na inny raz zostaw
my więcój szczegółowe ocenienie. Śmiel
si i odważniejsi przypomnimy się dawnym 
znajomym a może spotkamy się i z no
wymi. Z katalogiem w ręku pomówimy 
o obrazach historycsnych, rodzajowych, 
wojennych, miłosnych i jeko tako posta
ramy się wybrnąć z  tego labiryntu.

Juljan NiewiardowsM.

wszelkich rodzajach pracy zasypiamy, i 
często obudzać nas trzeba....

Dowiadujemy się, iż zarząd główny to
warzystwa pedagogicznego poczynił już 
przygotowania do tego obchodu, zaprosił 
znakomitych prelegentów, rozesłał liczne 
zaproszenia do udziału w zjeździe. Mię
dzy zaproszonymi są wszyscy członkowie 
krakowskiój akademji umiejętności, człon
kowie rady szkolnój krajowój, profesoro
wie szkół wyższych, reprezentanci stowa
rzyszeń i instytucji, mających na celu krze
wienie oświaty, tudzież wszystkie litera
ckie nasze znakomitości. Spodziewamy 
się, iż drobne trudności, jakie się jeszcze 
nasuwają, rychło zostaną zwalczone, i że 
obchód zjedna sobie uznanie i poparcie 
wszelkich kół obywatelstwa naszego. Nie 
może tu być mowy o jakichkolwiek stron
niczych widokach, które niestety tak czę
sto bywają podnoszone, boć to przecie 
sprawa cały nasz ogół w wysokim stopniu 
obchodząca. Ani też możnaby tu mówić 
o manifestacji politycznój — bo rzecz ta 
ma przedewszystkiem doniosłość i zna
czenie w sprawie s z k o l n i c t w a ,  i jest 
tylko przypomnieniem tego, cośmy zdzia 
łali w tój najwaźniejszój gałęzi narodo
wego życia. A tak jak  w samejźe komi
sji edukacyjnój zasiedli zgoduie ludzie ró
żnych politycznych odcieni, i różnych sta
nowisk społecznych, tak spodziewać i w 
obchodzie jój pamiątki i w przygotowaniu 
tego obchodu chętnie wszyscy weźmiemy 
udział, zapominając o wszelkich możli
wych różnicach opinji i dzielących nas 
niesnaskach.

Korespondencje „Kraju“.
Wiedeń 1 lipca.

L. Walka przedwyborcza trwa tutaj na 
dobre. „Młodzi11 i „starzy11 walczą o pierw
szeństwo, o przyszłe krzesła poselskie. 
„Młodzi0 nie są jeszcze ani nie byli fer- 
waltungsrathami; to ich szczęście. Mają 
bowiem bicz na starych. „Precz z fer- 
waltungsrathami!° wołają — w przyszłój 
radzie państwa niechaj będą „ c z y s t e  
r ę c e . 11 Starym centralistom trudno na 
takie wykrzykniki odpowiadać, bo nie
stety ręce ich w samój rzeczy wcale nie 
czyste, a przy tóm klęski zadane przez 
nich ludności całój zbyt są świeże, zbyt 
boleśnie dzisiaj jeszcze dotykają cały świat 
handlowy i przemysłowy, aby jakakol
wiek obrona ich mogła znaleźć posłuch. 
Podjął się jednak tój niewdzięcznój roboty 
organ ministerjalny i wyliczył onegdaj 
zasługi rządu wiernokonstytucyjnego i do
brodziejstwa, jakie tenże wyświadczył Au- 
strji za pomocą i poparciem stronnictwa 
„starych.0 Cóż z tego? Słowa ulatują jak 
dym, a skutki i następstwa „krachu11 u- 
stąpić nie chcą — na nic więc nie przy
daje się obrona ministerstwa: f a k t  a
świadczą przeciw niemu ; f a k t a  dyskre
dytują „starych11 i sprowadzają polityczne 
ich bankructwo.

Prócz walki wyborczój zajmują się tu 
dzisiaj przeważnie dyskusją w sejmie pesz- 
teńskim nad ustawodawstwem wyzuanio- 
wóm. Śmiałe wystąpienie Deaka w obro
nie państwa i porządku społecznego prze
ciw urojeniom i pretensjom kościoła, zro
biło tu ogromne wrażenie, a wiernokon- 
stytucyjni ze wstydem przyznają, że pseu
do-liberalizm wiedeński powinien sobie 
wziąść za wzór Węgrów i stronnictwo 
Deaka.

Poznań. Wybór mężów zaufania przez 
komitet wyborczy posuwa znacznie na
przód czynności przedwyborcze. Obo
wiązkiem każdego z nich jest zwołać w 
swoim powiecie walne zebranie wybor
cze. Na walnych zebraniach wyborczych 
powiatowych pod przewodnictwem męża 
zaufania będą wybrane komitety powia
towe z pięciu osób, także delegowani i 
ich zastępcy. Następnie komitety powia
towe po swóm ukonstytuowaniu się przy
stąpią do wyboru przewodniczącego i je
go zastępcy, sekretarza i skarbnika.

Taki jest przebieg czynności przed
wyborczych w prowincjach polskich na 
mocy regulaminu wyborczego, od które
go, pomimo pewnych jego niedostatków, 
jednak w chwili obecnój niepodobna od
stępować, pomimo tu i owdzie wypowia
danych żądań i nawoływań do zmiany 
niektórych paragrafów.

Dz. Pozn. ogłosił w ostatnich swych 
numerach listę mężów zaufania na wielko
polskie okręgi wyborcze, a prowincjonal
ny zachodnio - pruski komitet wyborczy

zwołuje walne zgromadzenie delogowa- 
nych okręgowych.

Rząd postępuje dosyć energicznie w 
swych pracach przygotowawczych około 
wprowadzenia w życie praw kościelno- 
politycznych. Dla odbycia rewizji w se- 
minarjum duchownóm w Poznaniu przy
był dyrektor gimnazjalny z Ostrowa p. 
Tschaekert i jeden z urzędników regen- 
cyjnych. Regens seminarjum ks. łukow 
ski wprawdzie oświadczył się przeciwko 
przywłaszczeniu przez władze świeckie 
prawa robienia rewizji w zakładach du
chownych, jednak nie odmówił żądanych 
od niego wyjaśnień, o ile takowe nie 
wkraczały w zakres władzy duchownej. 
Stanowczo jednak odmówił obu wspo
mnianym urzędnikom wstępu do audy- 
to rjum , w któróm odbywały się wy
kłady.

Zakazy udzielania prywatnie nauki re 
ligji w W. Ks. Poznańskiem wciąż się po
wtarzają. Rząd pruski nietylko bowiem 
usunął duchowieństwo katolickie od do
zoru nad szkołami ludowemi, a tóm sa- 
móm wzbronił proboszczom wstępu do 
szkoły, lecz ostatniemi czasy stara się u 
sunąć zupełnie wszelki wpływ ducho
wieństwa katolickiego na wykształcenie 
religijno-moralne dziatwy. Zakaz wykła
dania nauki religji prywatnie nawet po 
kościołach jest widocznym zamachem na 
wolność sumienia i wstrzymaniem ducho
wieństwa od wykonywania swych obo
wiązków.

Rząd pruski w swój polityce kościelnój 
zaszedł na błędne drogi , po których 
bardzo naturalnie będzie zmuszony pójść 
jeszcze dalój, jeżeli nie nastąpi zbawien
na w tym względzie reakcja, którój pierw
szym objawem będzie upadek ks. Bis 
m arka , autora dzisiejszój polityki pru- 
skiój względem kościoła.

Zakazy te są właśnie najjaskrawszym 
dowodem uieuszanowania praw dotych
czas obowiązujących w Prusach, na mo
cy których „nauką religji w szkołach 
kierują odnośne stowarzyszenia religijne0; 
prawo to nie zostało ani cofniętóm ani 
zniesionóm przez nową ustawę kościelno- 
polityczną, a więc powyższe postępowa
nie rządu nie jest prawnóm.

Gaz. Toruńska w ostatnich dwóch nu
merach zestawieniem i wyjaśnieniem od
powiednich artykułów prawa i rozmaitych 
rozporządzeń ministerjalny ch wykazała 
całą n i e l e g a ln o ś ć  postępowania rządo
wego.

Magistrat m. Poznania, chcąc przyczy
nić się do prędszego i całkowitego zniem
czenia szkół miejskich, za radą i wpły
wem t. z. rektora szkół średnich Hirsch- 
lera, postanowił posady nauczycieli przy 
szkołach miejskich obsadzać Szlązakami, 
nieumiejącymi ani słowa po polsku. — 
W  tym celu rzeczony rektor Hirschler, 
który jest także rodem ze Szlązka, udał 
się do swojój ojczyzny, aby sprowadzić 
potrzebną ilość nauczycieli dla szkół po
znańskich. Już dwóch pierwszych Szlą- 
zaków sprowadzonych przez niego na
tychmiast magistrat zamianował na posa
dy nauczycieli, podwyższywszy takowym 
prawie we dwójnasób roczne pensje. Na 
taką krzywdę wymierzoną miejscowym 
nauczycielom gorzko się uskarża Dz. 
Pozn., albowiem nie żadne względy p e 
dagogiczne spowodowały p. dyrygenta 
do tego kroku, lecz tylko zbyteczna u- 
służność dla dzisiejszój polityki rządu 
względem ludności polskiój, dążąeój z naj
większym pośpiechem do jój zgermani- 
zowania. Jeżeli trudno mieć pretensję do 
urzędnika zbyt usłużnego, to niepodobna 
wyrazić wielkiego zdziwienia, jak  mógł 
magistrat posunąć się do odsądzenia 
miejscowych nauczycieli od prawa na
uczania w szkole, co niewątpliwie nastą
pi, skoro p. Hirschler znajdzie dostate
czną ilość nauczycieli na Szlązku, nie- 
umiejących ani słowa po polsku.

A jednak magistrat nawet przez sam 
wzgląd na ludność polską m. Poznania, 
którój pieniędzmi także są opłacani na
uczyciele, nie powinien był tego robić.

Ż prowincji dochodzą skargi na gorli
wość germanizatorską nauczycieli szkół 
ludowych, co budzi wielkie nieukonten- 
towanie nawet pomiędzy włościanami. 
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Kronika fita e in a  f rozmaitości.
Kraków, 2 lipca. 

P os iedzen ie  rady miejskiej. — Jutro we
czw artek odbędzie się posiedzenie rady  m iej
skiej. Na porządku dziennym umieszczono 
sprawy niezałatw ione na poprzedniem  posie
dzeniu.

=  Minister w y zn ań  i o ś w ie c e n ia  wydał
okólnik do w szystkich rad szkolnych krajowych 
względem składek pieniężnych, zbieranych w 
szkołach ludowych i średnich pomiędzy ucznia
mi na cele dobroczynne. Okólnikiem tym za
kazane są bezw zględnie składki na robienie ja 
kichkolwiek podarunków  dla nauczycieli i nau
czycielek; składki na inne cele mogą być zbie
rane jedynie  za wyraźnem zezwoleniem rady 
szkolnój krajowej. Przekroczenie  tego przepisu 
ściąga na przełożonych i nauczycieli w szko
łach publicznych kary  dyscyplinarne, w szko
łach pryw atnych surowe napom nienie a nastę
pnie i oddalenie ze służby, w szkołach zaś u- 
trzym yw anych przez pryw atną osobę sprowa
dza za sobą zamknięcie szkoły.

P opisy  publiczne.— Ju tro  we środę 3 lipca, 
odbędzie się popis publiczny w szkole żeńskiśj 
pp. Augu3tjanek u św. K atarzyny.

Klasyfikacja u czn iów  gim nazjum Nowo
dworskiego (św. A nny) przy końcu roku szkol
nego 1 8 7 3 :

K lasa V III.
Uczniów w pisanych 48 , z tych otrzym ali: 

Świadectwo dojrzałości z odznaczeniem:
I .  Boczkowski T adeusz. 2. Chrząszczyński 
W ład. 3. Fein tuch  H enryk. 4. Gorączko Mar
celi. 5. Homolacz Ju ljusz. 6. Kronhelm  Juljusz. 
7. K ulczyński W ład . 8. K wieciński Macićj. 
9. Marcoin Bolesław. 10. M endelsburg Leon.
I I .  hr. M ycielski Jerzy . 12. P iekarski Józef.

Świadectwo dojrzałości: 1. Bobkiewicz H en
ryk. 2. Boroński Lesław . 3. Borzew ski Feliks. 
4. Bossowski K az. 5. Burdelow ski Stanisław . 
6. D obija A nt. 7. Gach Józef. 8. Irzyński F r. 
9. Jaźw iński W acław. 10. K orczyński Miecz. 
11. Lam bor Stan. 12. M ajewski W ładysław . 
13. O learski Bron. 14. P odsada Jan . 15. So
kołowski H enryk. 16. Szlachtowski Stanisław. 
17. Tobolski Józef. 18. W yrobisz Tadeusz. 
19. Zieliński Ignacy.

Popraw iać będzie egzam in z poszczególnych 
przedm iotów 11-stu.

W  ciągu piśmiennego egzam inu odstąp ił 1, 
cofnięto na 6 miesięcy 2-eh , opuściło szkołę 
w ciągu roku 3-ch.

Zgłosiło się także do egzam inu dojrzałości 
pięciu eksternistów , z tych otrzym ał świadec
two dojrzałości Milieski K azim ierz, jeden  od
stąp ił od egzam inu, 2-eh cofnięto na 6 mie- 
sięcy, jednego bez oznaczonego term inu.

K lasa VII.
Uczniów wpisanych 48 , z tych otrzym ali:
Stopień pierwszy z odznaczeniem: 1. Ja n i

szewski A nt. 2. K ieres Jan i 3. Niwicki W ład. 
4. Raschke W ład. 5. P iliński W łodz. 6. So
czyński Roman. 7. G luziński Antoni.

Stopień pierw szy: 8. G ebhardt Józef. 9.
Golmski Jan . 10. Chrzanowski W ładysław . 
U .  G ebhardt Gustaw . 12. Jag larz  A ndrzćj. 
13. hr. Stadnicki Edw ard. 14. K ryw ult Stan. 
15. B untner Alojzy. 16. Siwery T ad. 17. M en
delsburg H enryk. 18. Szporek L ud . 19. W ło
dek Boi. 20 . K opff Leon. 21. Albinowski J u 
ljusz. 22. A ugustynek Michał. 23. Schornstein 
Zygmunt. 24. Kóliche W iktor. 25. Schmelkes 
H enr. 26. K otlarczyk Jan . 27. Kmiecik Jan . 
28. Jaw ornicki Józef. 29. Brożek Jó ze f m łod
szy. 30. Szafran Jan . 31. hr. T arnow ski Jan . 
32. K uszpeciński Teodor.

Z poszczególnych przedm iotów otrzymało 
pięciu pozwolenie pow tórzenia egzam inu po 
wakacjach, prom ocji nie otrzym ało 6, opuściło 
szkołę w ciągu roku 5. (D .c.n .)

Klasyfikacja uczn iów  gim nazjum św. J a c 
ka przy końcu roku szkolnego 1873:

Do egzam inu dojrzałości zgłosili się wszyscy 
uczniowie publiczni obu oddziałów  V III klasy, 
w pierwszym 25 i 2-ch eksternistów , w drugim 
23 i 2-ch eksternistów.

Z uczniów publicznych pierwszego oddziału 
o trzym ało :

Świadectwo dojrzałości z odznaczeniem: 1. 
Brzeziński Józef. 2. Figw er A ugustyn. 3. F i
lipkiewicz Stefan. 4 . Schindler F ran .

Świadectwo dojrzałości: 5. B ryliński Ludw.
6. B ryła Ludw. 7. D w ernicki Marceli. 8. Gier- 
cuszkiewicz Ant. 9. Głuch Leopold. 10. G o
lik  B artł. 11. Junger Jakób . 12. Migas Jan . 
13. P rzybylski Józef. 14 . R othw ein Józef. 
15, Smorągiewicz Edw ard. 16. T archalski 
Erazm . 17. T archalski Józef. 18. W acholz 
Emil.

Trzem  wolno z końcem wakacji pow tórzyć 
egzamin z jednego przedm iotu, dwom p rzy 
stąpić po upływ ie sześciu miesięcy, a trzem 
po upływie jednego roku do powtórnego egza
minu. Z eksternistów  może jeden  przystąpić 
do powtórnego egzam inu po upływ ie jednego 
roku.

Z uczniów publicznych drugiego oddziału 
otrzym ali:

Świadectwo dojrzałości z odznaczeniem: 1. 
Borek Stan. 2. G ońka Józef. 3. L elek  R o
muald. 4. M ildner Józef.

Świadectwo dojrzałości: 4. Bnikiewicz Jan .
6. B ogdanik Józef. 7. D ywan Feliks. 8. K ru 
pa Józef. 9. K ucharski Stan. 10. M ajerski
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-Stanisław. 11. Szczudło Józefa 12. Targow ski 
Tom asz.

Sześciu wolno z końcem wakacji pow tórzyć 
egzamin z jednego przedm iotu, dwom p rzy 
stąpić po upływ ie sześciu miesięcy a trzem  po 
upływ ie jednego roku do pow tórnego egzam i
nu. Obaj eksterniści odstąpili od egzaminu 
ustnego. (C. d. n.)

* Afisze teatralne zapow iedziały nam na
reszcie jedne  z większych kom edyj, w których 
tak  pragnęliśm y widzieć p. Rapackiego. W e 
czw artek w ystąpi w „Sam olubach", k tó rą  p ie r
wszy raz wystawiono z p. R apackim  jeszcze za 
dyrekcji lir. Skorupki i k tó ra  od tego czasu 
przedstaw ioną nie była. Z przyjem nością więc 
oczekujemy tego przedstaw ienia.

Z sądu karnego. — W e czw artek dnia 3 
b. m. odbędą się w tutejszym  sądzie karnym 
następujące ostateczne rozpraw y: Jan a  Jan ic 
kiego o ciężkie uszkodzenie ciała, Józefa  Pro- 
ficia o kradzież, Jakóba B adera o oszustwo, 
W ojciecha Sitko i 2-ch wspólników o kradzież.

Na p iątek  i sobotę nienaznaczono żadnych 
rozpraw  ostatecznych.

W c z o ra j po południu znaleziony został w 
polu pomiędzy Ludwinowem i Podgórzem  cze
ladnik stolarski Józef K ołubióski, prawie umie 
rający. E kspozytura  policji na Podgórzu za 
rządziła  jego przeniesienie do szpitala Braci 
M iłosierdzia na Kazim ierzu.

Wypadek.— T andeciarz A ron G ajer, który 
od pewnego wojskowego rewolwer nab ity  ku 
pow ał, zbstał przypadkow ym  w ystrzałem  w le 
wą rękę skaleczony.

Kradzież. — Jan  H udzik , były  odźwierny 
ho telu  Po llera , uciekł w nocy z dnia 30 czerw
ca na 1 lipca, skradłszy  srebrny zegarek i z ło 
ty  pierścionek, nadto w yłudził 30 zła ., został 
jednak  przez ajen ta  policji krakow skiśj p. Ty- 
cbego w Oświęcimie w yszukany i wraz z swoją 
zdobyczą przytrzym any.

Samobójstwo.— Szwaczka K atarzyna Go- 
dynianka, licząca la t 20, a m ieszkająca pod 
ł. 101 na K leparzu, otru łu  się wczoraj z nie- 
wiadomćj przyczyny główkami fosforowemi z 
zapałek . W ezw ano lekarza, ale wszelkie za
biegi w celu przyw rócenia życia nieszczęśliwśj 
pozostały  bez skutku-
§5Da Dajworze obok wału kolejowego zna
leziono wczoraj zwłoki nieznajom ego starca. 
Później się pokazało , źe to by ł starszy  s tra 
żnik rogatkowy, M ichał Czerwiński, rodem  z 
K ongresówki.

Śmierć z przypadku czy z zamiaru? —
W czoraj po południu  znaleziony został na 
W ildze pod Ludwinowem, niedaleko Podgórza, 
urzędnik  telegrafu Jan  Szeliga nieżywy i obna
żony. U biór jego leżał na brzegu. Nie zdaje 
się, źe się u topił, bo woda je s t zaledwie na 1 
stopę głęboka, zresztą miejsce do kąpania 
wcale nie jes t przydatne.

Cholera W Galicji. —  Namiestnictwo ogła 
sza, że według urzędowych raportów  pojaw iła 
się cholera w czasie od 1 do 15 b. m. w P i 
wnicznej, Szczawniku, Miliku, Nawojowej i J ę  
drzejówce w powiecie nowosądeckim , w Olcho
wej w pow. ropczyckim, w L ubnie  w pow. j a 
sielskim, w Zagłobiu w pow. rzeszowskim, w 
Nagawczynie w pow. pilznieńskim , w Brzozo 
wie i Jab łonce  w pow. brzozowskim, w Sko 
lem w pow. stryjskim , wreszcie na  Grzegorz 
kach, przedm ieściu Krakowa; wygasła zaś w 
Nawojowej w pow. nowosądeckim, w Poturzy  
cy w pow. sokalskim , w Olchowej pow. rop 
czyckim i w Lubnie pow. jasielskim .

W  wyż powołanym okresie czasu panow ała 
zatem  cholera w 9 powiatach a 15 miejscowo
ściach, w których do pozostałych na dniu 1 
b. m. 6 chorych przybyło do 15 b. m. 310 , 
tak, iż w ogóle w tym czasie 316 chorych le 
czono; z tych  wyzdrowiało 116, um arło 112, 
a  88 pozostało w 11 miejscowościach w leczeniu.

„ŚZCZUtkau wyszedł nr. 26. Humorem o d 
znaczają się szczególnie „Psalm y poku tne" i 
„Telegram  z K rakow a". D owcipną jes t także 
um ieszczona w tym num erze rycina.

Nowy oddział towarzystwa pedagogi
cznego zaw iązał się w Jaworowie. Prezesem  
obrano ks. Ponińskiego, tam tejszego c. k. sta
rostę.

„Goniec Stanisławowski" podaje w od
cinku swoim ciekawe szczegóły o albumie, 
znajdującym  się w K arlsbadzie w domu „pod 
s trz a łą " , a  założonym  na pam iątkę pobytu  tam 
że A dam a Mickiewicza.

W Stanisławowie odbędzie się d. 6 b. m. 
w ogrodzie strzeleckim  lo terja fantow a na ko
rzyść ubogich sierot miejskich (dziewcząt).

Miednicę aljażową z napisami ćwiekowemi 
znaleziono niedawno w Rzece F isi na gruncie 
wsi D ąbrowy w K rólestw ie polskiem i złożono 
ją  tymczasowo w redakcji Kurjera Codziennego 
w W arszawie. U trzym ują, źe miednica ta  po 
chodzi z czasów św. W ojciecha.

Jeszcze jedna ofiara szwindlu giełdo
wego. —  A dw okat wiedeński dr. F ranciszek 
Pokorny, liczący la t 64, powiesił się wczoraj 
w własnćm mieszkaniuj, poniósłszy znaczne 
stra ty  na  giełdzie.

— W Skutek polecenia wiedeńskiego sądu 
krajowego, została aresztow aną w W iedniu 
R ossjanka, żona radcy państwa, T heresa  Ossi- 
kowna. Oskarżoną ona jest o kradzież przeszło 
1 0 0 ,0 0 0  rubli, k tórą  popełnić m iała w P e te rs
burgu w r. 1870 , poczem za granicę uciekła.

Otrzymujemy następujące zaw iadom ienie:
„Stow arzyszenie subjektów zegarm istrzow 

skich w W iedniu  ustanowiło kom itet, którego 
celem kolegom zwiedzającym wystawę, tanie  
m ieszkania i traktjern ie bezp ła tn ie  wyszukać, 
jako też  w każdej potrzebie b ratn ią  dłoń podać. 
In teresanci zechcą przesśłać zawiadom ienia lub

zapytania pod adresem : „ Jo sef Zimmerman.
V II Bezirk. Burggasse nr. 14 . W ien ."

Jako najskuteczniejszy środek zarad
czy  przeciw ukąszeniu przez pszczoły, osy lub 
szerszenie podaje jeden  z specjalnych dzienni
ków francuskich wodę wapienną, k tó rą  sobie 
sporządzić można przez rozpuszczenie w wo
dzie w apna niegaszonego.

=  W Medjolanie grano z powodzeniem 
nową, operę Flotowa: „N aida."

Jutro we czw artek na p lan tac jach , przed 
kasynem  niemieckiem, m uzyka wojskowa.

Teatr. — W e czw artek 3 lipca, drugi wy 
stęp p. W . Rapackiego, artysty  dram atycznego 
tea tru  warszaw skiego: „Sam oluby," kom edja 
w 4-ch aktach.

H O T E L  PO LL E R A . Przyjechali: A dolf
B reitschw ertd kup. z Ludw igsburga; Jó ze f Kor 
pas, W . Jahn  kup., H enryk Siger kup. z W ie 
dnia; K arol Łom nicki wł. d. z W aręża; Ignacy 
Pasfakos wł. d. z K olanki; Ju ljan  Śląski ob., 
z Kongresówki; Adolf B sura ob. z W arszaw y; 
F . Czajkowski wł. d. z R udnika.

H O T E L  SASKI. Przyjechali: K azim ierz Gę- 
barzew ski z żoną urzędn. minist. spr. wewn. 
Ignacy Badowski obyw., Ju ljan  M ajewski inż. 
z W arszawy; A bdon Zan ob., M ichał Swięto- 
rzecki z żoną obyw. z L itw y; Józef Bocheński 
z żoną wł. d. z M użyłowa; Kazim. K rzyszko- 
wski dyr. fabr. feukru z U krainy; K lem entyna 
hr. Orłowska wł. d. z W iednia; Marceli O lsze
wski urzędn. skarbowy z W ielunia; Ja n  Ober 
lender wł, d. z Sawiny; H elena R egulska ob. 
z Podola ross.

H O T E L  P O L S K I pod BIAŁYM  ORŁEM. 
Przyjechali: A ntoni Benisz ob., P io tr Roszyń- 
ski obyw. z W arszawy; M arja D ąbrow ska wł. 
d ., M arja Rychłow ska wł. d. z K ongresówki; 
L eon Czechowski pułkow n. z Przem yśla; Edw. 
Ilcewicz radca dworu ross. z Suwałk; K arolina 
Żylewicz wł. d. z W ilna; A nna T rem becka ob. 
z G a lic ji; Józef Ćwikliński kanonik z Kielc; 
Alfons K rum pholz obyw. z Chyrowa; Jarosław  
D ąbrowski wł. d. z W ulki.

3§§podarstwo przemysł i tiandei. 

Kasa oszczędności w Krakowie: na dniu
31 maja r. b. wynosił stan w kładek 1 ,0 2 0 ,1 1 0  
zła. 42 cent., od dnia 1 do 30 czerwca r. b. 
włożono na 331 książeczek 6 2 ,796  zła. 74c ., 
razem  1 ,082 ,907  zła. 16 c .; od dnia 1 do 30 
czerwca r. b. zwrócono 6 0 ,1 1 5  zła. S c .  — 
Stan w kładek dnia 30 czerwca 1873 roku: 
1 ,0 2 2 ,7 9 2  zła. 13 c.

Ciągnienie losów kredytowych. — Wie
deń 1 lipca. W  dzisiejszćm  ciągnieniu losów 
kredytow ych padły  następujące wygrane: serja 
144, nr. 53 w ygrała 2 0 0 ,0 0 0  zła.; ser. 2275 , 
nr. 96 zła. 4 0 ,0 0 0 ; serja 2 098 , nr. 87 zła.

ZESL TO. TC S SŁ  S 3  1  e  27 ć> w

KRAKjOW, 2 lipca.
%  Obligacje indemn. g a lic y jsk ie ..

kupon ubiegły . . .  80
%  L isty  zastawne galicyjskie

kupon u b ie g ły  — 1
.%  L isty  zastawne galicyjskie .........

kupon u b ie g ły  — 1
■%  L isty  zastawne polskie serja I . .

kupon ubiegły 1—  10
.%  L is ty  zastawne polskie serja  I I .  

kupon ubiegły . . . .  10
L isty  zastawne polskie nowe . 

kupon ubiegły . —  12
%  L isty  likwidacyjne p o lsk ie .........

kupon ubiegły. . . . .  34
%  L isty  zastawne banku liip. gal.

kupon u b ie g ły   201
>% L isty  zastawne banku włościan.

kupon u b ie g ły   — 1
łalic. zakładu kredyt, ziemskiego: 

5 y 2X  L isty  zast. 36-letnie srebrem . 
<o% L isty  zast. 36-letnie banknot.. 
6 X  „ „ 18-letnie „

ikcje  kolei warszaw sko-w iedeńslaej. 
„ „ galic. K arola-Ludw ika . .
„ ,, Iwowsko-ezern.-jaskiej . .
„ banku  d la han. ip rzem . 80 zła.

.osy krakow skie n a  20 zła ..................
„ b %  (D onau-regulirung)..............
„  premj owe w ęg iersk ie ..................
„ 3 X  tureckie" 400 f ra n k ó w -----
„ m iasta Stanisławowa  ............

Srebro nowe au str ja ck ie .......................
,, w k u p o n a c h ................................
„ (obrączkowy ru b e l) ..................

łu b ie  papierow e rossyjskie................
Palary p ru sk ie .........................................
lu k a t  obrączkow y..................................
!0 -franków ka...........................................
rum uńskie obligacje 100 ta l...............

W I E D E Ń ,  1 lipca.
nta austrjacka  5°/0 ................
, ,, w srebrze 5°/0

L o s y :
■oku 1839 całe za 100 zła .........
„ 1839 5/5 o 100 »

o rzad. z r. 1854 za 250 ,, . . . .
„ „ 1860 całe „ 500 zła.
! .. „ 1860 V5 „ 100 „

„ 1864 za 100 z ł a . -----

p łacą jżądają płacą -zadają
Zła. c. | Zła. c. Zła. c . Zła. c.

74 76 81 50 82
Kredytowe 1S60 r .........„ 40zł.m .k . —

— — 70 75 K rak o w sk ie .................. „ 20 zła. . . 22 — 23 —
Ofen (B udy).................. „ 40 „ 27 — 29 —

76 75 78 75 R udolfa.............................. . 10 „ 13 50 14 50
S alzburga.......................„ 20 21 — 22 —

94 .___ 96 ___
O b l ig a c je :

93 95 75
97

25
50

75
98

75
Pożycz, kolei węg. s r . szt. 120 zła.

93 25 95 25
Akcje bankowe:

78 50 80 — A n g lo -au strjack ie ......... za 120 zła. 190 50 191 —
Boden-Credit austrjac. . „ 80 „ 256 — 258 —

84 — 86 — „ „ węgier. . .  „ 80 „ 60 — 61 —
Franco  austrjackie . . . .  „ 80 „ 80 — 81 —

— — 96 — „ wegierskie . . . . , ,  80 „ 34 50 35 50
Galic. banku hipotecz. . ,, 160 „ — — — —

„ dla handlu i p rz .. „ 80 „ — — — —
— -— — — „ Landebk. Lwów. „ 100 „ — -— — —
— — — — H andelsbank wiedeński „ 200 „ 124 — 125 —
— — — — In terv en tionsbank ............... 80 „ — — — —
—- — 94 — Landerbank  Y e re in .. . .  „ 140 „ 142 — 144 —

218 __ 223 — N atio n a lb an lc ......................................... 966 .— 968 .—
136 — 140 — U n io ń b an k .......................za 200 zła. 137 — 138 —

— — — — Vereinsbank austrjackie „ 200 „ 55 — 50 —
— — 24 50 V e rk e lirsb a n k ................  „ 80 140 — 142 —
— — — — W echslerbank wiedeńs. „ 80 „ — — - - •—
— — — — W echslerstuben Gesel.. „ 80 „ 86 — 90 —
— — — — W iener B ank V e re in .. ,  „ 80 „ 178 .— 180 —
__ __ 25 —

107 — 109 — Akcje kolei:
106 75 108 50 A rcyksięeia Albrechta 200 zła ......... — — — —
168 — 174 — Alfold F iu m e .............. 200 zła. sr. . 161 — 162 —
146 50 148 50 D n ie s trz a ń sk a ...........  200 „ „ . . — — — —
164 — 166 50 E lisabeth  : ....................  200 zł. m. k . . 221 50 222 50

5 16 5 28 „ L inz Budw. 200 zła. sr. . 192 — 195 —
8 76 8 92 E p eries -T a rn o w .........  200 „ — — — —

39 50 41 50 Ferd inand  Nordbahn 1000 zł. m .k . . 2095 2100
Gal. K arl Ludwig . . .  210 zła. s r . . .  
K aschau Oderberg. . .  200 zł. m .k ..

222
156

50
155

Lemb. Czerń. Ja ssy .. 200 „ . . . . . . 139 — 141 —
67 40 67 60 R udolfbalm ..................  200 „ s r . . . . 163 50 — —
72 50 72 70 Siebenburger 1............ 20i) „ 148 — 149 —

Staatsbahn (500 fr .) . .  200 „ 330 — 331 —
„ I I  e m is ji.. 800 „ — — — —

265 _ 280 .— Siidbahn (Lom bard.). 200 zł. m .k .. 190 •— 190 50
260 ___ 265 — T h e is sb a h n ..................  200 „ ......... •212 — 213 —

95 — 96 — Tram way wied............  200 „ ......... 262 — 263 —
102 — 102 50 W eg. gal. I. Jjupk. . .  200 „ s r . . . . — — — —
112 — 113 — „ Nordostlmhn . .  . 200 „ 117 50 118 50
133 50 134 501 „ Ostbalm (500 fr.) 200 „ 77 — 78 —

20 ,0 0 0 . Inne  w yciągnięte serje są: 3 05 , 1294> 
1465 , 1469 , 1 7 5 U 2212 , 2483 ,^2519 , 2825 , 
3494 , 3 536 , 3882 .

Ciągnienie lo só w  pożyczki z r. 1854 .—
Wiedeń 1 lipca. W  ciągnieniu pożyczki 50- 
miljonowej z r. 1854 , wylosowano dziś nastę
pujące serje: 143, 5 0 6 ,6 0 2 ,8 5 6 ,1 0 2 2 ,1 0 8 6 ,  
1102 , 1117 , 1211 , 1388, 1721 , 1 9 5 0 ,2 1 9 7 , 
2281 , 2 282 , 2346 , 2365 , 2 462 , 2 7 6 8 ,2 7 7 9 , 
2892 , 3 219 , 3265 , 3403 , 3 5 1 6 , 3 6 9 1 ,3 6 9 9 , 
3882 . Numera tych 28 seryj losowane będą 
dnia 1 października.

e  n  i  ę  d . s s  y -
p łacą żądają

Akcje przem ysłowe: Zła. c. Zła. c.

Baugesells. allg. oest. 200 122 50 123 50
„ W ied......... 100 zł. w, a . . 138 — 139 —

Banverein -„ 100 » n » n 44 — 45 —
K a łu sz a ......................... 200 „ „ „ — — —-_ —
Masz. wied.................... 200 „ „ „ — — — —

„ lwow. . . . . . . . . 100 „ — — — —
Parcelacyjne galic----- 100 „ „ „ — — — —
W ied. parcelacyjne__100 „ „ „

Listy zastaw ne:
Allg. oeśfL Bd. Kr. lo s .. . 5 %  zła. s r . . . 99 75 100 25

„ „ 33 lat los . . . 5 ^ w . a .  . . . 87 — 87 50
„ „ gm. 4 0 ......... V V 85 — 86 —

Galic. B anku I ly p ......... Q>% w. a . . . . 84 60 85 —
„ B anku W łość. . . SX  „ „ . . . — — 93 50

N ationalbank ................ m. k . . . . — — — —
5 X  w. a. . . . 90 30 90 60

W ęg. to w. kred.............  5 ‘A X  „

Obiigi pierw szeństwa:

80 75 81 50

Arcyks. A lbrechta . . . . 100 w. a. . . . 84 50 85 50
Alfold F iu m e................ h %  zła. s r . . . — — — —
D niestrzańskie .............. v » • • — — 54 50
Ferd. N ordbahn............ m. k. . . . 89 50 — —

b %  zła. . . . 87 — — —
5 %  zła. s r . . . 105 — 105 50

Gal. K ar. L ud ................ o %  „ „ . . 102 — — •—
„ II. em..................... 6 *  r ......... 98 — 99 —
„ 1871 I I I ................. « ......... 96 40 96 70

Kasz. Oderb...................
Lwów.-Czern.-Jassy:

n ......... 90 50 90 75

„ 1 1865.............. 5 X  sr. w. a . . 72 50 72 75
„ I I 1867 .............. § %  n n n 83 — — —
„ II I  1868.............. v  n n 74 — 74 50
„ I V 1872.............. OX n V » — — — —

Mahr. Sch, C en tra l.. . . 0 %  „ „ „ — — — —
Siebenbiirgen I ............ sr. w. a . . 88 25 89 —
Siidbahn (Lom bardy). 3 X  « v » 109 — 109 50
Theissbahn.................... .............. — — — —
W eg.-galic. Łupków. . „ n „ 80 25 — —

„ N ordostbh.. .  300 „ „ „ 76 80 77 10
„ Ostbalm : . . .  300 5yf „ „ „ 70 — 70 20

W A R S Z A W A ,  30 czerw. - Rrs. k. Rsr. k.
L isty  zastawne serji 1. 4 X .............. 95 25 95 55

h » n 2 . 4 X .............. 93 90 94 20
kupon ubiegły 08% — —

„ n o w e .................... 5 X .............. 93 90 94 20
kupon ubiegły — —

„ likwidacyjne 4 X .............. 79 15 79 45
kupon ubiegły 32 % — —  !

C E N Y
na targowicy publicznej w Krakowie

dnia 1 lipca 1873  r.
zła. c. do zła. c.

Mierzyca Pszenicy  zimowśj 6 50 7 65
„ Pszenicy ja re j . . 7 — 7 40
„ Ż y ta ........................ 4 80 5 V/*
„ Ję c z m ie n ia ........... 3 8 7 U, 4 75
„ O w s a ..................... 2 50 2 621/2

M ierzyca G rochu ................... 4  75 5 50
« J a g ie ł ..................... 7 75 8 50

M ierzyca F a so li..................... 5 — 5 50
“ T a ta rk i................... 3 25 4 25
„ P r o s a ..................... 4 50 4 75
„ K u k u ry d zy ........... 4 50 4 60
„ Ziem niaków . . . . 2 75 2 80

Centn. w. S i a n a ..................... 1 — 1 50
„ S ło m y ................... 1 — 1 10

F u n t w. Mięsa woł. lepszego —  26 —  30
„ „ pośledn. — 25 —  28
„ Polędw icy wołowej —  40 —  50
„ S łon iny ..................... — 48 —  50
„ S o l i ........................... —  — — 7

G arniec Spirytusu na  90° . 2 75 3 —
„ O kowity na 80° . . 2 — 2 25
„ M a s ła ........................ 2 75 3 —

K opa Ja j k u rz y c h ................ 1 10 1 15
M iarka K aszy  jęczm iennćj. —  65 —  75

„ „ Częstochow.. —  — 1 50
„ „ pszenicznćj . 1 50 1 60
„ „ perłow śj . . . 1 15 1 50
„ „ ta ta r, ca łó j. . — — 1 50
„ „ „ łupanej ------- 1 —
n * ja g la n ś j------ 1 — 1 1 2  y ,
„ P ęcaku  ..................... -—  — 1 —

M ąki cen tnar pszen icznć j. 11 65 16 85
Sporządzono w b iurze kom isarjatu  targowego.

K om isarz targow y: Siermontowslci.

Ostatnie wiadomości.
Pomimo ciągłych urzędowych i półu- 

rzędowych zaprzeczeń o kruszącój się 
podstawie dzisiejszego ministerstwa i m o
że niezbyt dalekim runięciu całego gabi
netu, pogłoski i wieści tego rodzaju z dnia 
na dzień się mnożą. Najpoważniejsze n a 
wet dzienniki nie mogą się już obronić 
jakim ś złym przeczuciom , bo zaprzecza
nia ich coraz bardziój tracą na sile i co
raz słabszych dobierają argumentów.

„W an d erer1' widzi w tóm blizki u p a
dek gabinetu , pozbawionego i tak  już  
moralnój powagi przez „k rach 11 giełdy 
wiedeńskiój i niepowodzenie wystawy.

Komisja decentralizacyjna, ustanowiona 
przez zgromadzenie narodow e, przyw ró
ciła cenzus wyborczy, gdyż uchwaliła, źe  
każdy obywatel, aby być wyborcą, powi
nien być przynajmniój przez rok  jeden  
zapisanym w jednój z klas podatkowych.

Uchwała ta  znosiłaby zarazem prawo 
powszechnego głosowania, na  k tóróm  o- 
piera się obecny porządek polityczny we 
Francji. Rząd przerażony jes t  uchwałą tą  
monarchistów.

K lirsa . — W iedeń 2 lipea godz. — .—  
4 °/0 zjednocz, d ług państw a banku 6 7 .1 5 . —  
Zjedn. oblig. państw a w srebrze 7 2 .2 5 .— L osy 
z 1860  r. 102. — .—-A kcje banku  9 7 2 .— . —  
A kcje kredytowo 2 2 7 .— .•— L ondyn  1 1 0 .2 0 .—  
Srebro 108 .75 . —  D u k a t— . — . —  L om bardy
189 .50 . —  L osy z 1864  r. 133 .50 . —  Akcje 
franko-austr. 8 0 .5 0 . — N apoleony 8 .6 5 . — 
A kcje kolei K arola Ludw ika 2 2 0 .— . •— A kcje 
kolei lwów. cze rń .1 3 8 .— . —  A kcje kolei półn. 
wschodnićj 118 .—-. —  A kcje banku związków.
54 .50 .-— Oblig. indem n. gal. 7 5 .2 5 .— Akcje 
banku wied. dla obrotu 1 4 6 .— .— A kcje anglo- 
banku 189 .50 . — Akcje kolei rzad . 3 2 8 .— . :— 
K olei siedmiogrodz. — . — . — K olei Rudolfa 
164. — . — Tram w ay 2 6 3 .— . B anku budow y 
1 2 3 .—-. —  Akcje kolei w schodnićj 7 7 .— . —  
Akcje banku anglo-węg. 58 . — . —  A kcje kolei 
zjedn. 1 3 6 .5 0 .— L osy tureckie 66 .50 . —  Losy 
prem j. węg. 81 .50 . —  A kcje kolei bogum ińskićj 
155 . — . — Akcje kolei ces. E lżbiety  2 2 2 .— . 
A kcje kolei półn. zachodn. 207 .50 . — . Akcje 
franco-hungaria 32. — . — Ogólny bank  austr. 
139. — .—

W ydaw ca i redak tor odpow iedzialny: 
Stanisław  Gralichowski.

Do dzisiejszego numeru dołączą 
się dodatek powieściowy.



4 KRAJ z czwartku 3 lipca

(głoszenie.
Adm inistracya m łyna parowego Szczepan wskie- 

go w Zawodziu ogłasza niniejszem , że swoich wy
robów  m ącznych nie będzie mieć więcej u  pana 
P io tra  S ch iisslera  w Krakowie w Sukiennicach 
pod Nr. 22 — w skutek  czego niem a tenże n ap i
su  aszego używać. (4447 1-3).

O składzie, zaś innym  pod naszym napisem 
w krotce Szanowną Publiczność w  tem samem 
czasopiśmie zawiadomimy.

W łasny wyrok.
Pewien próżniak , udający hrabiego przeszło 

od roku, a  żyjący tylko cudzym kosztem w  K ra
kow ie, pomiędzy wielu innem i winien także od 
trzech kw artałów  biednej wdowie kilkadziesiąt 
florenów za stół. W  pierwszych dniach kw ietnia 
b . r. przyrzekł je j nareszcie oddać powyższy dług 
przed świętami W ielkanocnem i t< mi słowy: „Je
żeli się P an i nie uiszczę z długu przed świętami, 
to jestem  najw iększy ła jd ak , ło tr ,  k rym inalista”.

Dotychczas jed n ak  tenże pseudohrabia nie do
trzym ał tak  uroczystego przyrzeczenia. (4457 1-3)

Pierwszy upremij. wyrób krajowy

(Eiskasten & Eiskeller)
po  najtańszych cenach

ad 12 do 100 złr. w. a.
znanych z swój praktyczności i dobrego 

m ateryału.
Zaszczycony dwoma m etalam i wystawy K ra

kowskiej i Tarnowskiej poleca swój obfity skład 
w raz z pipam i mosiężnymi i wentylam i r udziela
cenniki bezpłatnie

Franciszek Łazarski,
(4210 17-25). w Tarnowie n a  Grabówce.

0. k. uprzyw. kolej galicyj. Karola Ludwika.

IESZCZ
Od dnia 1 Lipca b. r. aż nadal znoszą się postanowione w  naszej ogónej 

taryfie z dnia [15 maja b. r. dla klasy C., jakoteż w specyalnej taryfie zawarte 
normy co do wyrazu: „ładunek w całych wozach", a natomiast zaprowadza się 
inne. — Bliższe szczegóły powziąć można z wydanego dodatku do taryfy, któ
ry  w naszych stacyach nabyć można. (4443 2-3)

Ł w ń w  w  Czerw cu 1873 roku

(yrekcya ruchu.

P P " 1 Główne wygrane złr. w. a. 40 .000, 35.000, 20.000, 15.000 itd.

iajniższa Wygrana złr. 30.
sprzedają:

we Lwowie: O. k. uprzyw . G alicyjski A kcyjny  B ank H ipo teczny  i filie jego  w Krakowie , 
Czerniowcach, Tarnopolu i Samborze.

„ Galicyjski B ank K rajow y  i filia  jego W  Brodach. 4438 O 52)
W  Wiedniu: B ank und W echslergeschaft der N ieder O esterreichischen E scom pte G esellschaft.

w  powiecie Podgórskim , półtorej mili od K rako
wa ze wszystkiemi zasiewam i, jak ie  ty lką  są, z 
budynkam i nowo wystawionem i, z inwentarzem  
są  do sprzedania z wolnej ręki. Ornego pola jes t 
115 morgów, łąk  dwukośnych 25 mor., lasu 138 
m or., propinacya przynosi 180 złr. rocznie.. W ia
domość n a  m iejscu lub u  właściciela w Zerako- 

wie p. Dębica. (4426 3-3)

P rzez  czas p o ry  kąpielow ej-w ychodzi

Tygodnik kąpielowy

Z D R O J C
pod redakcyą d r  Lutostańskiego.

Zdrojow iska poświęcone są sprawom zdrojowisk 
polskich i zagranicznych interesom  lekarzy zdro
jow ych i gości kąpielow ych, tudzież osób udają
cych się n a  wystawę powszechną. Prócz a rty k u 
łów  wstępnych i popularnych w przedmiocie bal
neologii, klim atologu i hydro log ii, — zdrojowiska 
obejm ują sta lą  kronikę tygodniową i szkic po

wieściowy M. Bałuckiego
Polowanie na żonę.

Przedp ła ta  na  cały sezon (18 numerów) wy
nosi w Krakowie fl złr. 5 ©  cent., z przesyłką 
pocztową i  złr. 9 ©  cent. Pojedynczy numer 1 S  
cent. Prenum erować i dostać m ożna w Krakowie 
w  księgarni Czecha, Krzyżanowskiego, Nowolec- 
kiego, Dzieł tanich i pożytecznych, w Adm inistra- 
cyi Przeglądu Lekarskiego, w handlu  M. Dwor
skiego, we wszystkich zarządach zakładów zdro
jow ych, w Karlsbadzie u  p.' Dominicus (Alte W ie
se), w Cieplicach u p. Porzler. (4407 5-5).

U.K. właścicielom domów
i realności w Krakowie położonych, nie mogącym 
bezpośrednio zajm ować się poszczególnymi loka
toram i i porządkiem  około domu, nasuw a się spo
sobność wypuszczenia realności w dzierżawę kil- 
koletnią za opłatą z góry półrocznego czynszu i 
z upewnieniem  utrzym ania domu w odpowiednim 

stanie. (4429 3-3)

Bliższa wiadomość w pracow ni kam ieniarskiej

]P- Socłistima
przy  ulicy św. Jana.

4035 (-?)

LOSY MIASTA KRAKOWA
25 SZłlT. W. Si.

jakoteż ze spłatę w ratacl miesiocznycii
sprzedaje

i .  DWORSKI w Krakowie, Rynek gŁ I. 14.

C. k. yprzyw. kolej galicyj. Karola Ludwika,

OSZENIE
Dotychczasowy dodatek ażya do naszych cywilnych i wojsko

wych taryf podwyższa się od dnia I Lipca b. r. aż do dalszego po
stanowienia na IO°So.

Dotychczasowe wyjątki od dodatku ażya niepodlegają zmianie.
X j ' W O ' W  w  Czerwcu 1873 roku.

Dyrekcya ruchu.
(4442 2-3)

O twarte 1823.

odznaczone 
złotym krzyżem  zasługi 

z korona.

Sikawki ogniowe
wszelkiej wielkości,

Sikawki i pompy
ogrodowe, wyciągaeze 

wody, sk rap lacze  dróg, 
gasiki itd.

W szystkie potrzeby dla 
straży ogniowej, drabinki, 

przyrządy do ratow ania.
Illustrow ane cenniki prze

syła się darmo.

WM. KNAUST
W IE D E Ń ,

Fabryka maszyn i przyrządów 
do gaszenia ognia. '

Leopoldstadt, Miesbacbgasse 
IKTr. 15.

Poręczenie

Odznaczone 
28 złotemi i srebrnem i 

medalami.

Pompy
c e n t r y f u g a l n e ,

Pompy do budowy,
pompy do studzien, 

browarów, gorzelni, cu
krowni, chemicznych fa

bryk, gospodarcze itd. 
do wina, piwa, sp iry tusu , 
oliwy, węże, wiadra ko

nopne, skórzane, kau
czukowe.

-4421(2-10)

• pau r les a r ts  industrie is
Vienne. Stadt Hegelgasse Nr. 8  1. S tock  (ver langerte  Johannesgasse) .

EtofTes pour meubles, Soieries, Tapis d’Aubusson et de Smyrnę,
Velotues et Moquettes.

R ideauv tulles brodes, C ertonnes, Y elours, R eps de laine
couleurs antiques.

Specialite de broderies et applications artistiques, T apisseries  des Gobelins.
Cuirs de C ordoue, papiers im itation cuir, papiers peints, 

Ceramique pour panneaux e t lam bris,
IF1aienc.es pour salles de bains et carrelage. 

Entree librę des magasins.
W ybór w m ateryach na m eble, w kobiercach, haftach i fajansach

Największa rzetelność kupiecka i artystyczny gust. 3755(50-78)
X . 3E 3n© gsj© lsa 's s , s  ^ 3  n a  l e m

Envoi Franco d’echantillons en province.

W  d rukarn i „K raju" p o d  zarządem  St. G ralicho w sk iego .


